
KURJEtt liM SZAW SK I
D .  2j)> W r z e ś n i a . ——R o k  1336.  

Niedzie la . 0 0 . Ju t ro ,  S. Jozefat .
U J zr ae l i tów ,  Kuczki .

JO .  Fe ld m ar s za ł ek ,  Xżg  W a rsza w sk i ,  N a ­
mies tnik Król : ,  wczoraj  w południ e  wy iecha ł  
dla odbycia  pr zeg l ądu  pierwszego ko rpusu ;  spo­
dzi ewany z powrot em w p r zys z ły m tygodniu.  —  
Nocy dzisiejszej  wyiechal i ,  H rab iow ie :  T a ty - 
szczew  i P a l fy  do Pe t e r sbu rga ,  Jener a łowie  
iazdy : R oifl ieck i  w Krakowsk ie ,  a Hr .  K rasiń ­
ski  w P ło c k i e .—  Na ostatnich ta rgach W a r s z a w ­
ski ch płacono za korzec  Zy ta  z ł .  od 8 gr .  20 
do 10. Pszenicy od I 4 i pół  do 16. Jgczmienia 
od 7 do 8. Owsa od .5 do 6. Siana furg Je­
dnokonną od 12 do 18, pa rokonną  od 20 do 30.  
S łomy  furg od 4 do 9. —  Jak p r zewidywano ,  
ziściło sig, 4  osoby w aliszu,  Ope ra  bez'  chu-  
rów,  ods t r aszył a  wielu,  do ł ączy ł a  sig i s łota,  
i t dn ak  znaczna l iczba s ł uchaczów p r zy by ł a  na 
■wczorajsze p ie rwsze  przeds tawien ie  B ły s k a w i­
cy, a c iągłe  oklaski  św iadczy ły  o zadowoloniu 
znawców.  Powtórzemy  ’ k i l ka  wyrazów umiesz­
czonych w gazecie Bm lińskiej  : , ,Co uwielbiano 
w C herubin  im, Boield im , M eh u lu  i P jiko lim , 
to wzrusza  w B ły ska w icy  młodego H olew y ,  a 
przecie/ ,  nic ten nowy Kompozytor  nie b r a ł  z 
kompozycj i  swych  s ł awnych  pop rzedn ików,  lest 
gam twórcą  tego d z i e ł a .“  Zais te pochwała  za­
szczytna' ,  a p rzyznać  należy że i spr awied l iwa .  
Kto czgsto bgdzie  s ł y sza ł  tg m uz y kę ,  ten znaj ­
dzie  w niej coraz nowo przyjemności .  Dz ie ło  
to przeds tawione  na naszej scenie,  nade r  sta- 
równ ie ,  oży wione by ło gr ą  i śpi ewem J P . J)obr- 
tkiego  zas ługuiącemi  na t ak  rzęs is t e  oklaski  ia- 
kiemi po każde j  scenie b y ł  p r zez  wszys tkich  
obecnych ok ry w an y ,  równie  powszechnym od­
głosem po ukończeniu został  p rzy  wo łan y ; tenże 
zaszczyt  ot rzymal i  i t owarzyszący mu,  JPanoa B i - 
woli, B yw a ck a  i J P .Lanckoro/iski. '  S łu cha ­
cze w pn.y wołaniu D yre k to r a  ope ry  JP.  Kur-  
pińskiego  wynu rzy l i  mu należną wdzięczność,—  
Łas kawi  Prenu ine ra torówie  Kurjcra. W a r s z a ­

wskiego r a czą  wcześnie w Kan to rach  stol icy 
i na Pocztamtach oświadczyć,  czy bgdzie  Jch 
wolą i od nast ępnego k w a r t a łu  u t r zymywać  to* 
pismo.  Najusi lniejszetn bgdz ie  s t araniem R e ­
dakcj i ,  za sługiwać  na I ch  wzgl ędy ,  k tó rych  
dotąd nie raczyl i  odmawiać.

W  mieście 'Łomży  dnia 15 b. m. p r zen ió s ł  
sig do wieczności ś. p. Józef  Choromański  Dz ie ­
dzic N ied zw ia ck a , emf i t cutyczny posiadacz fol­
wa rku  S.  D u ch a  na Łomży ,  w 58 roku  życia 
swego.  Zgon n ag ł y  tego szanownego Pana,  o j ­
ca l icznej famil j i  n a p e łn i ł  g ł ębok im  żalem ser­
ca wszystkich znaiomych,  p rzy j ac ió ł  i k r e w n yc h  
a pozostała z Jezierskich  Ma łżonka ,  wraz  z 3ma 
synami  i có rką  zamężną ,  owocem 28 letniego 
pożycia mał żeńsk i ego,  w c i ąg łym żalu i r ozpa -  
gźy pogrążona zostaie.  J a kby  t a i em nem prz ecz u ­
ciem, tegoż dnia u ł a t w i a ł  s. p. rozmai t e  intere-  
sa z pospiechem,  odwiedzi ł  wielu swoich p r z y ­
jaciół ,  wi eczór  ca ły  ba w i ł  u swoiej córki  i z ię­
cia W .  W  ła d is ła w le w  Professora l i te r a tury  ross: 
g imnazjum Łomżyńsk i ego  i tych  wiecznie po ­
żegnał ,  bo zaraz  po powrocie  do dęmu ,  życie 
z akończy ł .  Kiedy lak są mylne  i zawodne na 
t ym padole ł e z  i p ła czu ,  losy i nadzieie l u d z ­
kie ,  inną zapew ne nam N A J W Y Ż S Z Y  S T W Ó R ­
CA zami e r z y ł  szczęśl iwość,  o które j  Rel i gja  i 
r ozum nią oświecony p r zez  wskazanie  c z łowie ­
kowi nieśmier te l nych . iego własności  z ar ęczaj ą,  
a same cnoty,  same p raw Boskich pełni enia ,  tę  
własność doskonal ą i os ładzaią  tymczasem do­
czesną na tu ry  skazi telność,  i w smu tku nas spo* 
kojniejszemi czynią .  O br zę d  pogrzebowy od hy ł  
W J X .  B ło c k i  Kanonik  Dyecez j iAugustowski e j ,  
O f f i c j a ł  Ło mżyń sk i ,  l i cznem Duchowieńs twem 
otoczony.  Żal  powszechny i r zewne  ł z y  zgro ­
madzonych  przy iac ioł  i k r ew ny ch  zmar ł ego ,  z 
e d b g ł y c h  n a w t t  okolic p r z y b y ł y c h ,  wys t awia ł  
nade r  c zu ły  i r ozr zewniający widok,  dowodzą-
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cy iTe sobie umia ł  na szacunek i mi łość wszy ­
s tkich  z. isłużyć.  Spoczywaj  więc Duszo cno* 
l l iwa,  w p r z yb y t kac h  n i eśmier te lnośc i ,  niech 
D u c h  twój przeniesiony do górnych s'wiateł od ­
b ier a nagrodę za cnoty;  tu zaś powiedzmy : Lubo 
zn ikn ą ł  W .  Józef  C horotnańskL  z oczu na->ych 
p r ze z  p r awo  śmierci ;  p r zez  swoią wartość wszę ­
dzie i Zawsze obecnym nam zostanie.—> W .

Z  P e tersb u rg a  ZfY 5 W rz eś n i a .—  W  roczni ­
cę imienin J.  C. W .  W .  X.  N A S T Ę P C Y  CES.A- 
B Z E V U C Z A ,  urodzin J. G. W .  X.  O L G I ,  i  w 
święto o rderu  S.  A lexand ra  Newsk iego ,  Ducho ­
wieńs two stol icy odby ło  uroczys ty  procesja z 
Sobo ru  Kazańsk iego ,  do monas tć iu S. Alexan- 
d ra  Newski ego.  Ń .  C E S A R Z O W A  Jmć i JJ .
c c .  ww. n a s t ę p c a  c e s a r z e w i c z ,  w w .
Xźniczki  H E L E N A  i O L C A ,  p r z yb y l i  o godz: 
I I , i  byl i  p rzyj ęc i  p r zy  odgłosie dzwonów pi zi z 
Najprzewie: .  Me tropo li tę  N owgorodzkiego i St.  
Pe t e r sbu r sk i ego  S e r a f in a .  Met ropol i ta  c e leb ro ­
w a ł  mszą S. na które j  znajdowal i  się c z łon ­
kowie  Bady Pańs twa ,  Minist rowie,  Senatorowie,  
J ener a łowie ,  Urzędnicy  Dworu ,  Kawalerowie  o r ­
deru  S. A lexandra  Newski ego i cz łonkowie  d y ­
ploma tycznego ciała.  Po Nabożeństwie  N. P A ­
N I  i J J . C C .  Wysokośc i  zaszczyci ły  swenii od- 
w iedzinami Na jp rzewie :  Met ropol i tę  i opuści ły  
i nonas ter  o w pó ł  do 2giej .  Wieczo rem miasto 
b y ło  oświecone.  '  ( rp. P.)

M ia s to  I i  o w nc   ̂iv Gube rn i  W  o ł^nsk ip j j ,  IVa 
sku t ek  Najwyższego J E G O  C E S A R S K I E J  M O ­
Ś CI  rozkazu ,  o przeniesieniu Gimnaz jum z mia­
sta Równa,  2d  Lipca b . r .  odbył a  się uroczy-  
£tosc 7.ułożenia Gimnazj aln i  j budowy.

N ie m c y .—  J.  G. W .  Wie lk i  Xzę  M I C H A Ł ,  
dnia 12 b. m. p r z y b y ł  do S i tu /g a r d u ,  a za ­
bawiwszy  pr zez 3 dni wy iecha ł  do nad.reńskich 
p r o w in c j i . —  Cesarz  F e rd y n a n d  w Pradze  od ­
b y ł  kap i t u ł ę  o rderu z ło te g o  r u n a , na k tór f j  
mianowa ł  kawale rami  tegoż o rderu  : Arcy-Xcia  
F e r d y n a n d a  syna Arcy-Xcia  t ia r o /a ,  tudzi eż  
Arcy-Xcia F ranciszka , syna Xcia tW odeny, l i ra -  
biego A li lr o w ic ta ,  J ene r a ł a  iazdy l i r .  H a rd e k ,

H r .  Anto: C z y r a k i ,  l i r .  A p o n i  Posła  p rzy  
dworze  francu: ,  i jeszcze k i l ku  inn . ab; także  
og ło s i ł  wyższe awanse  w wojsku,  a szczególniej  
Arcy-X/ .ąt  Karola. F e r d y n a n d a  i J a n a ,  oraz, 
Jęne r a ł a  R a d e c k ie g o  Fe ldmarsza łkami .  Roz­
dane p r z y t ym  zostały i inne o ide r y  k i l kuna-  
stu osobom wojskowym i cywi lnym,  między 
nimi J e n e r a ł  O o r z k o o s k i  o t r z yma ł  o rde r  k o ro ­
n y  ze ta zn e j i  klassy.  —  Stany Króles twa C z e ­
skiego z ło ży ły  Cesars twu  Jchmpść podarunki .  
7 V W r o c ła w iu  o d b i ł a  się uroczystość po- 
święcenia Hrab iego  S e d ln ic k ie g o  n a  X c i a  Bisku ­
pa W r o c ł a w s k i e g o ; Końsekra torem b y ł  Ar- 
cybi skup  Gn ieźnieńsko - Poznańsk i  D u n in . —  
Opisanie  obiadu ' obrzędowego,  w dniu koro-  
nacji Cesarza F e rd y n a n d a  dnia 7 b.  m. , ,N.  
Pan powróc iwszy do sali ho łdów,  pop rzedzony 
niosącymi insygnja państw a, k tór e  w sali jadal ­
nej na stole po p rawe j  ręce Cesarza  złożono,  
i urny wszy sobie r ę c e ,  p rzyczem wielki  kraj -  
czy “ko ronny  na l ewkę t rzymaiąc ,  wode na l ewa ł ,  
a wielki  ochmist rz  Baron H ess  podawa ł  dany 
mu od wielkiego ska ibn ika  kor rnnego  ręcznik,
J( , IvMość śród t r ąb  i kot ł ów odgłosu u si ad ł  
do s ł o łu ,  do któr ego p r z ys u ną ł  k rze s ło  wielki  
ochmis t rz  dworu i r ozpoczę ła  się muzyka .  W i e l ­
ki  kuchmis t rz  koronny  Hrabia  0 ' a  id s  te in  po- 
d a ł  JCKMości  spis po t raw,  zasłępóa podczasze­
go i krajczy koronny ,  pod czas obiadu pełni l i  
swoię powinność;  ied/ ,ącrinu wraz z N. Cesa­
rzem Xiei iu  ai cy b i skupowi  P i esk iemu  pos ługi ­
w a ł  kaw a le r  I l o h u s ła w , iako umyślnie  na to 
p rzeznaczony  od najwyższego burgrahi  c złonek  
stanu rycer sk iego ,  a dozór  ned zasta wieniem po­
traw ir.jeli wielki  kuchmis t i z  Hra:  tP aU U leih. 
i wielki  ska rbn ik  koronny  Hrab ia  S a ltu ,  p r z y  
pomocy c. k.  kuchmist rza  landgrabi  de F iirs łe n - 
borg. Po p ie rwszem wypiciu J C K M o ś c i ,  p rzy  
czem Z dzi ał  na wałach midsta uderzono,  d y ­
gni t arze  koronni  wraz  z zaproszonymi  od nich 
gośćmi do I2s tu stołów zasiedli .  Wszys tk i e  te 
s t o ły  ozdobione zastawami,  wyobraźaiąćemi  naj .  
znakomitsze gmachy Pragi ,  tak upo rządkowane
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b y ł y ,  że po p rawe j  t ronu zas tawiony b y ł  s tół
na jwyższego b u i g r b i ,  po lewej  zaś wielkiego 
(chmis t rza ,  z k tó i cmi  ł ą cz y ł y  się inne,  us t awio­
ne wed ług  godności zasiadających na p ie rwszem 
miejscu dygn i t a rzy koronnych.  Sko ro  wśzyscy 
zaięli  miejsca p r zy  s i o ł ach ,  r a czy ł  JCKMość  
p rzez  zastępcę wielkiego podczaszego ko ronne ­
go C zern in  zas tępcy naj wy żazego bu rgrab i  p r z e ­
s łać  nape łn i on y . winem kiel ich i zaw iadomił  go, 
że chce wznisść t oa s t l z a  pomyślność k r a iu .N 
Zastępca najwyższego bu rg rab i  odpowiedz i a ł  na
ten dowód ł aski  cesarskiej  toastem za zdrowie  • . .
N. Pana i za d ług ie  oraz św letne panowanie K ro­
la Fe rdynanda V , a to z tego samego kiel icha,  
k tó ry  p r zechowa ł  u siebie na pamią tkę  t ak  wiel ­
kiej  uroczystości .  Za pa ł em ożywiony o k rz yk  
dworu wyraz i ł  uczuci* wierności i miłości ,  k t ó­
r e  w tej chwili  każde  serce nape łn i a ły .  P r zy  
innych stołach podobne t akże  wznoszono toasty.  
N.  Cesarz Jegomość z zachowaniem zwycza jnych  
ob rzędów Wstawszy od s tołu,  tv u roczystym po­
chodzie powróci ł  do gmachów cesarskich i z b a l ­
konu wielkiego dziedzińca ,  ozdobiony insygnja-  
mi pańrstwa, pokaza ł  się napełni ającemu wszy­
stkie  dziedzińce  i p r zys tępy  do zfcmku ludowi,  
k tóry ukoronowanego Króla  swoiego z n i ew y­
mowną powi t a ł  radością.  Przysposobionego na 
wieczór  ośw iet lenia.z pow odu n iepogody nie było .

f i i s z p a n j a —  Rząd  Królowej  używa wszel ­
kich ś rodków,  aby wst r zymać  wiele znakomi ­
tych osób koniecznie p r agnących  opuścić swój 
k r a j ,  a udać się do Francj i ,  W ło o h  lub Anglji .

, *— Mówią,  że Królowa K r y s ty n a  w w łasno rę-  
hym liście do Króla  Francuzów wyrazi ł a  swe 
zmar twienia  i cierpienia iako Królowa i ma t ­
k a . —  O k rwawe j  bi twie Jzabel is tów z Ra r l i -  
*Umi,  pod dowództwem L o p e za  i G orneza  są 
doniesienia potw ierdzaiące,  że nawzaicm nieda- 
*tano p a r d o n u ,  Jzabel iści  bardzo  ucierpiel i  a 
fio p e z  poległ .  —  W  Madryc ie  co noc pada k i l ­
ka osób ofiarą bez rządu,  t rupów iuż ki lkanaście 
znaleziono.  —  W  S a ra g o s ie  ogłos i ł  J en e r a ł  E -

\ H a r i s t a ,  że  p ó ł y  n i e  w y r u s z y  p r z e c i w  Kar l i -

stopi, póki  nie o t r zyma stosownych zas i łków.  —-  
Ge ry l a sy  kar l is towscy pomnażają  się coraz ba r ­
dziej .  t— Je n e r a ł  F .u a n s  wal czy ł  .pod f f e r n a * 
n i  z Kar l i s tami ,  lecz na próżoo,  bó mus ia ł  cofnąć 
się z swym 5ciotysięcznyin k o r p u s e m . —  D o n  
K a r o l  t e r az  ma g łówne s t anowisko w T o lo z ic ,  
gdzie iest spodzi ewany Jrifant D o n  S eb a s-tjim , 
lecz maią to miejsce wkrótce  opuścić z powodu 
w ilgotnego p ow ie t r z a .—  Żaden  z J ehe ra łów  nie 
chce się podjąć dowództwa nad wojskiem K ró ­
lowej ,  z powodu wzrastającej  bezkarności  teg|p 
wojska .  Królowa ciągle iest w pogotowiu oddalić 
się z Madrytu ,  gdyby  się zbl iżyl i  Kai l i ści ,  

F r a n c ja .—  Dawniej  ubiegano się we F r a n ­
cji o znakami te  dostoieństwo Minist ra wojny,  
te r az  Marszałkowie-  lub J ene ra łowie  dawni i j  
Wsławieni z waleczności ieden po drugim wyma­
wiają się lub  wyraźnie  oświadczaią,  że nie p r z y j ­
m ą . —  Ledwo ogłoszono u rzędown ie  imiona no* 
wych  Min is t rów;  iuż powszechnie  mówią  a n a ­
wet  zapewniaią  ustnie i n iek tóre  pisma,  że i t e a  
nowy gabinet  wkrótce zostanie zmienionym.—  
Sprawuiący  interesa franc: w Londynie ,  iuż k i l ­
kak ro tn i e  zos t ał  wezwany przez  Lo rda P a l-  
m ers ło n a  aby u rzędown ie  o świadczy ł  i ak  r z ąd  
franc:  t e r az  postąpi  co do spr awy  Idiszpanji .  —— 
Donoszą z D ja rs y lji , że Brat  Króla  N e a p o li /a ń -  
sk iego  Xzę K a p u i  d. 10 b. m. z tego por tu od ­
p ł y n ą ł  do M a l ty  z sw-oią Małżonką,

f i  ło e b y .  —  Już  t y l ek r oć  spodziewano al f  
że Francuzi  opuszczą  A n k o n f ,  co się iednak 
dotąd nie spr awdza ,  owszem 300  wojskowych  
jeszcze p r z y b y ł o  z Francj i  dla zmienienia daw­
nych ,  lecz z tych żaden się t er az  nie oddal i ,  
bo w A n io n i e  wybnch ła  cholera.  —-  Kró l  N e -  
a p o li ta ń s k i  p rzed p rzybyc iem do swej stol icy,  
o d by ł  kw aran t annę  na okręcie ,

A n g l j a .-— Jedna z gazet  Londyńskich  w a* 
wagach o dzis iej szym stanie Błszpanj i ,  t w i e r ­
dzi,  że K ró l  F il ip  nie może dopomagać t e r a ­
źniej szemu rządowi  Kró lowej ,  baby r ząd  repu -  
bl ikal iski  g ran i czy ł  z Franc j ą .  Jnna  zaś  gaze ­
ta Londyńska  zapewnia^  że pr ze*  k j l ka  l*t
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trwaiąca ieónos'ć polityczna gabinetów Angiel­
skiego i Francuzkiego ustała od chwili o g ło ­
szenia w Hiszpanji ustawy z roku 1812. —  
Lord P alm erston  w tych dniach kilkakroć ie- 
z d z ił  do W in d so r  i nakłaniał Króla aby roz­
w i ą z a ł  dotychczasowy Parlament, lecz iego prze­
łożenia n ieskulkow ały . —  Z powodu ciągłych  
deszczów w Anglji północ: zbiór pszenicy b y ł  
bardzo niepomyślny.

I jc lg ja .—  Z powodu zbli/.aiąccj się 6tej ro­
cznicy zmian rządu Belgickiego roku 1S30, ka­
zano oddalić »ię z B rpxell i  wszystkim cudzo­
ziemcom niemaiącym stałego funduszu u trzy­
mania się.

P p rtu g a lja -  —  Przez L o n d y n  odebrano w 
B erlin ie  nadzwyczajną okazją wiadomość, że  
jv L isbonie  wzniecono rewolucją; Królowa D o n ­
n a  M a r ja  zmuszoną została przyiąć ustawę z 
roku 1820 .  Na czele  nowego Ministerjum są 
W ice-Hrabia S a d a  B ąndeira  i ffra: L um jares.

P R Z Y I E C H A I . l  do  W A R S Z A W Y .
W o j e i e k i  i n s p e k t o r  S z k ó ł  7. S i e d l e c ,  S z u l m a n  

J e n e r a ł ów ®  z  Z a m o ś c i a ,  K u r c z a k i e w i o z  R o m m i s s a r z  
W d * k i  z S i ed l ec ,  R a d z i m i ń s k i  T a d :  Dz i e :  z  T ł o -  
k i t l i ,  G ó r s k i  S z a m b e ł p n  z Ka l i sz a ,  N i e m o i e w s k i  P a b :  
B z i e :  z R u d o s z e w i c .  G ó r s k a  S z a m b e l a n o w a  z K a r l s ­
b a d u .  K ł o k o w s k i  Micl j :  Dzie:  z S m a s z e w .
*  ’  D O N I E S I E N I A ,

N u r a e r a  O b l i g ó w  S k a r b o w y c h  w y l o s o w a n y c h ,  z 
k t ó r e m i  się W ł a ś c i c i e l e  po  odbi .ór  swej  n a l e ż y t o ś e i  
nie  z g ł o s j f i  do d n i a ł  W r z e ś n i a  1836 r ,  Z  2 g o  l o ­
s o w a n i a  10 W r z e ś u i a  1835 r.  z 38 k u p o n a m i .  N r a  
631 1 , 256 ,  1,823,  1 ,845,  1 ,890 .3 .071 .4 ,1132 ,  5 , 341 ,  

• ' 6 , 901 ,  7 , 30 3. . . 0 , 023 ,  10,860,  10,940,  10,946,  
i ó  9 5 4 , 1 0 , 9 6 2 , 1 1 . 5 9 5 4  1 1 . 5 8 9 . 1 1 , 6 9 0 , 1 2 , 0 2 1 , 1 2 , 5 5 2 ,  
12’ 9 1 2 , 1 3 , 0 0 2 , 1 4 . 2 4 9 , 1 4 , 3 6 9 ,  1 5 ,375 , 15 , 419 ;  1C,404 
17 3 3 6 , 1 8 , 0 2 6 ,  1 3 . 5 3 5 , 2 1 , 2 1 3 , 2 1 , 2 8 3 , 2 1 , 3 6 9 , 2 1 , 3 8 3  
21^ 58 3 , 22 , 39 6 ,  2 3 , 139 ,  2 3 , 1 4 ' ,  2 3 , 1 4 6 , 2 3 ,4 0 5 ,  2.3,645 
2 3 , 718 ,  23 ,882 ,  2 3 , 95 6 ,  24 ,042 . R a z e m  s z t u k  47 . 
Z  o go l o s ow a n i a  10 Ma rc a  1836 r .  * 3 7  k u p o n a m i .  
N r a :  1 , 8 2 5 , 1  93 6 ,  2 , 634 ,  3,937,  4 ,152 ,  0 , 3 0 3 , 8 , 5 3 2 ,  
10 2 8 1 ,1 0 , 9 7 0 ,  1 1 . 0 4 2 , 12  0 0 7 , 1 2 , 1 9 4 , 1 2 , 4 1 0 , 1 4 , 1 3 2 ,  
14 , 733 , 16 , 419  1 6 , 48 8 , 17 ,4 81 ,  18,358,  18,388,  19 ,887,  
21 *303 2 4 r094.  R a z em  s z t u k  23.

A d m i n i s t r a t o r  D ó b r  B i a l s k i c h  do  M a s s y  p o  J O .  
JCi-ciu D o m i n i k u  I l a d i i w i L l e  n a l e ż ą c y c h .  Niniej -
sjscm komu o  t a m  w i ed z i eć  n a l e ż y ,  f a  j n i anowi ei n

m a i ą c y m  p r a w o  do S u m m y  z a s t a w n e j  p r z e *  J W  W .
P ł o - z c z y ń s k i c h  na  D o n a c h  O r t e l  X i ą ż ę c y  w W o ­
j e w ó d z t w i e  P o d l a s k i e m  O b w o d z i e  Bia l sk im p o ł o ­
ż o n y c h  o p a r t e j . )  W i a d o m o  c z y n i ę ,  ze  w moc  z a ­
p a d ł e g o  w d n i u  17 G r u d n i a  1835 r .  w  Są dz i e  K o m -  
miss j i  R a d z i w i ł ł o w s k i e j  w W i l n i e  W y r o k u ,  S u m ­
mę  p o  o s t a t e c z u e m  iej o b r a c h o w a n i n  w k w o c i e  z ł p .  
47,035 gr :  21 w mo n e c i e  k u r s  w k r a i u  m a i ą c e j ,  w e ­
d ł u g  b r z m i e n i a  p r z e r z e c z o n e g o  w y r o k u  ce l em f o r ­
m a l n e g o  o  r o z p ł a t ę  z g ł o s z e n i a  się w d e p o z y t  4o 
B a n k u  P o l s k i e g o  w d n i u  d z i s i e j s zy m  z ł o ż y ł e m ,  W  
W a r s z a w i e  dnia  11/*23 WTr z e ś n i a  1836 r . —  M a ­
te u s z  M r o z o w s k i .

A n n a  z K a r a s i ń s k i c h  S o c z y ń s k a ,  Ż o n a  J a n a  Są-  
c z y ń s k i e g o  m i es z k a ń c a  W i e l k i e j  wsi  p o d  P i o t r k o ­
wem w r .  1829,  o d d a l i w s z y  się od m ę ż a ,  n i e w i a d o ­
m o  d o t ą d  g d z i e b y  się z n a j d o w a ł a .  P o ś i a d a ią c y  wi a­
d o mo ść  o iej  ż y c i u  i mie j sca  z a m i e s z k a n i a ,  Zechcą 
d on i eś ć  p o d p i s a n e m u  n a  W i e l k i e j  wsi  p o d  P i o t r k o *  
w e m mi e s z ka i ą c e i u u .  W i e l k a  W i e ś  d. 6 / 1 8  W r z e ­
śnia  1836 r o k u .  J a n  S o c z y ń s k i .

P O S S E S J E  na P r a d z e  p r z y  W a r s z a w i e  p o d  Nr  
49 ,  50,  51,  70 L i t :  A.  38,  1 0 0 , 1 0 7 ,  117,  126,  i 127
p o ł o ż o n e ,  na  G a r b a r n i ą  l u b  i n n ą  f a b r y k ę  p r z y d a -  
t n e ,  s p r e d a n e  b ę d ą  p r z e *  L i c y t a c j ą  p u b l i c z n ą  vr 
t r a k c i e  d z i a ł u ,  k t ó r a  o d b y t ą  b ę d z i e  p r z e d  W .  Z a -  
c he i ns k i m Assesorem d e l e g o w a n y m  dni  a 1 4 / 2 6  W r z e ­
śni a  1836 r .  o g o dz i n i e  4  po p o ł u d n i u  w mi e j sc u  
p o s i e d z e ń  W’y d z i a l u  I I I .  T r y :  C y w :  1. J n s t :  W . M .

G U W E R N A N T K A  u p o w a ż n i o n a ,  p o s i a d a i ą c i  ię-  
z y k  p o l s k i ,  n i e m ie c k i  i  i n n e  o b j e k t y ,  ż y c z y  mreć 
miej sce  w W a r s z a w i e  l u b  n a  P r o w i n c j i  l u b  t e ż  d a ­
wa ć  L e k c j e  po  P e n s j a c h  l u b  w p r y w a t n y c h  d o ma c h .  
W i a d o m o ś ć  na N o w o l i p i u  p o d  N r  2473 .  '

D O N I E S I E N I A  z  B I O K A  Z L E C E Ń  N r 4 7 3  L .  C.
P o d p i s a n y  z a w i a d a m i a  k o g o  to  i n t e r e s s o w a ć  mo 

Ż-,  a b y  S y n o w i  i e g o  M o j ż e s z o w i  Z y c h l i r i s k i e m u  
r o d e m  z K ł o d a w y  ż a dne j  p o ż y c z k i  p i en i ę ż n e j  uie 
c z y n i o n o ,  k t o  wi ęc  z  n i m wi  j dz i e  w inte*res,  s a m 
zobie  winę  p r z y p i s z e .  B e r e k  Z y c h l i ń s k i  D z i e r ż a w ­
ca  d o c h o d u  K o n s u m :  w P i ą t k u  w O b w o :  i ę c z y c k i m .  

—  Na I w s z ą  H i p o t e k ę  D ó b r  Z ie ms k i c h  T o ­
w a r z y s t w a  K r e d y t o w e m u  nie z a s t a w i o n y c h ,  

':cc,-\ w a r t o ś ć  k t ó r y c h  h y p o t e c z n a  4 60 , 000  z ł :  
lca- ' p o t r z e b n a  i e s t  S u m m a  120 do  130,000 z ł .  

K t o b y  m i a ł  p o d o b n y  k a p i t a ł  do w y p o ż y c z e n i a  z g ł o  
si się do  B i ór a  Z l ec e ń .  _____ ______________ _

Dzi ś  r a n o  c i ep ł a  s t opn i  8. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  9. 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  zap owi ed z ią ,  

n* na  P i ą t e k ,  M o c l n i a r k i .  D z i e w c z y n a  clezei-ter 
K o t k a  p r z e m i e n i o n a  w  k o b ie to .


